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SENS NASZYCH GRANIC WSCHODNICH. 


Jest rzeczą zastanawiającą; jak pewne roz wiązania pol:tycz 
ne, względnie te czy inne osi iągnięcia pierwszorzędne: zo dla nas zia- < 
-" czenia ogólmo państwowego są u nas przyswaj jane przez opiaję pu- 

btczną metodą konfesyiną, stając się odrazu częścią składową ta 
szej dogmatyki politycznej, której niezmienność uważamy za rzecz 
samo przez się zrozumiałą i naturalną; mało natomiast budzą re- 
fleksyj rozumowych mawet w postaci racionalnego przetrawienia 
problemu. 

Ta skiomność do ułatw.onego myślenia stwarza ni iebezpieczne 

mielizny, zbyt często akazywaną — nieraz wprost zadziwiającą — 
płytkość znajomości przez nas naszych własnych praw i interesów. 
Jakżeż bowiem inaczej wytłumaczyć sobie można fakt, że tak waż- 
ne zdarzen'e, iak ustalenie granic "wschodnich państwa traktatem 
ryskim z dnia 18 marca 1921 r. nie doczekało stę do tej pory wszech- 
stronnego naświetlenia, że niema po dziś dzień w naczej literaturze: 
pracy, któraby poza historią samych rokowań dała bandziei rzecz0- 
we wytłumaczenie, dlaczego na tej linii a nie innej wbite zostały 
słupy graniczne, oddzielające Polske od iei wschodnich sąsiadów. 
Nawet hstoryczna część odmośnei literatury sprowadza sie tylko 
do osobistych wspomnień członków delegacji pokojowej, w czym 
pierwsze miejsce zajmuje książka Jema- Dabskiego, przewodniczą- 
cego polskiej delegacji, Pn wama „Pokój Ryski“. Zawiera oma 
wiele wskazówek i szczegółów. które warto jest dzisiai odświeżyć 
w pamięci ludzkiej, ale próżnoby w niej szukać odpowiedzi na wiele 
bardzo zasadniczych pytań, które każdy obywatel państwa, chcący 
żyć życiem Świadomym winien. mieć dostatecznie. wyjaśnione. 

Traktat ryski iest tym kanonem, który rząd nasz uważa za 

niewzauszalny przy planowaniu przyszłych stosunków ze Zw łązkiem 
Sowieckim i w takim ujęciu sprawy zmajduje pełne poparcie opinii 
całego społeczeństwa polskiego. Jest to jednak kąt widzenia czysto 
legitymistyczny, niewątpliwie bardzo ważny słuszny, ale nie we 
wszystkich momentach dziejów wystarczający. Gdy duny pożerów 
wojny ogarmiaja Świat cały, trarwiac ogniem swym nietylko pań- 
stwa añe i narody, gdy wat się w gruzy siery porządek a świtać za- 


czyna iutrzenka zgoła innego ładu, niebezpiecznie byłoby za jedy- 
ny fundament swej racji stanu uważać tylko pergamin traktatu, który 
nie obrósł jeszcze nawet mehem wiekowego zadawnienia. Mus my 
mieć w zanadrzu inme jeszcze argumentację, z której przed forum 


niędzynamodowem wypadnie może zrobić użytek, aby przekonać. - 


świat o słuszności naszych praw bez względu na talką czy «mną liz 
terature dyplomatycznych aktów. Lesitymizm to tylko strona for- 
nialna — prócz miej są jeszcze argumenty mzeczowe, oczywiście Z 
kategowii tych co zrodzone są z prawa a mie gwałtu, W tej płasz= 
czyźnie można mów:ć o prawach historycznych, jeżeli, stwarzał je 
pokój i wysiłek ducha a mie grabież i miecz, Tu zaliczyć trzeba 
wszelkie tytuły prywatne. które stały się cząstką własności zb o 
nowej, którą finmuje naród, 

Mamy zatem conajmniej trzy kategorie argumentów (w grim- 
cie rzeczy jest ich więcej), których moc uświadomić sobie warto 
w chwali, gdy kwestia naszych gramic wschodnich wbrew maszym 
intencjom może się stać sprawa otwartą. 

Przede wszystkim powiedzmy sobie i światu, że takie posta- 
wienie sprawy mie mapawa nas bynajmmiej lękiem i że trzymając 
się linii granicznej, wytyczonej traktatem ryskim w imie poszano= 
wamla zawantych przez mas paktów, nie uważamy iej z naszego 
punktu widzenia za optymalną realizcję polskich nieprzedawnionych 
praw, z których w razie potrzeby nie omieszkamy skonzysitać, Nie= 
lojalność partnera może mas zwcimć od przyiętych zobowłązań i 
ma jego zaczepne wystąpienie odpowiedzieć możemy sami ofenzywą, 

Spróbujmy tedy zrobić przegląd naszego airsenaiu. Zaczniemy 
od kwestii fonmalnej, to iest od wyjaśnień, kto z kim i o co Oraz 
w jałich okolicznościach ułożył się w” traktacie fyskim, Sprawa 
pozornie jasna, a przecież mie wszyscy należycie ią oceniają. Gdy 
u schyłku ośiemmnastego wieku dolkonywała sie zbrodnia rozbiorów 


Rzeczypospolitej nie dokonywano jei wyłącznie na Polsce jako ma 


państwie narodowym. Ofiarą zamachu padat onganizm, który tak 


pod względem formalnym -(podziat na Litwę i Koronę) jak faktycz= 


nym był wspólnym dobrem kilku marodów, żyjących od wieków 
pod iednym dachem państwowym. Jako agresor od wschodu wy= 
tępowała cewika Rosją, pokrywająca swój imperial zm hasłem 
jednoczenia wszystkich złem wuskich. Fikcja tożsamości narodowej 
Rusi Białej, Czerwonej i Ukramnei z Rosią właściwą, konsekwent- 
nie głoszona i wyznawana przez carat aż do jego udziału w rozbio= 
rze Rzeczypospolitej, O faktycznei wartości tei legitymacji "wsjpom= 
mimy jeszcze później. W każdym razie stwierdzić należy, że w tym 
stanie rzeczy z cosyjskiego punktu widzenia pozory były zachowa- 


ne. Rewolucja, która po pierwszej wojnie światowej spopieliła im- 
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perium carsk'e; zmieniła ów stan rzeczy bardzio gruntownie. Z por 
piołów powstało nowe państwo oparte na całkiem innych zasadach, 
państwo wystawiające szyld 1iędzymarodowości, a równocześnie 
ac wszystkim narodem, w tym także ruskim, prawo do 
niepodiegltego bytu. Tkwilła w ym założeniu sprzeczność, wygod- 
na dla wodzów rewolucji lecz niebezpieczna dla doktryny państwo- 
wej. Świat bowiem zdyskontował na swój sposób obie tezy ideolo- 
gii bolszewickiej: uznał spoieczny charakter ruchu rewolucyjnego; 
zaimiicjowamego przez. Lenina i jego międzynarodowe miebezpieczeń- 
stwo, równocześnie wszakże zapamiętaj deklaracię, w myśl której 
Rosja uznała swoją odrębność etniczną od innych narodów słowiań- 


skich. 


Lo) 


Tak się stało, że ta sama burza dziejowa; która zwialiła w gru” 
zy cesarstwo: rosyjskie stworzyła warunki podatne do odbudowy 
państwowości połsikzej, Rosja porewolucyina nie omieszkała: nieza- 
leżnie od swego zasadniczego sta j w sprawach narodowoś- 
ciowych, kilkakrotnie specialnie ierdzié prawo Polski do sar 
modzi elmej państiwowoś i, ba. zdobyła się nawet na wyraźne potę- 
pienie aktu rozbiorów, kwalifikując ie jako zbrodnię caratu. Tym- 
niemniej wkrótce potem przy: do wojny polsko: - rosyiskiej, któ- 
rej przyczyny można różnie tłumaczyć, można jej poszczególne f fa- 
zy nawet ostro krytykować, jedn ego WS żę mie sposób dow eść 
w żadnym wypadku: jakoby oma byta aktem agr sji Polski przeciw 
Rosii. Polska nigdy w tej wojnie nie naruszyła granie etnograticz a 
nej Rosji a jednak miała caly czas do czynien: ia z armią rosyjską. 
Jeśli zaś ktoś powie, że to była armia sowiiecika, mile nR to 
nadaje całej wojnie charakter społeczny i bodaj czy w ten sposób 
nie najwierniej oddaje tło tego tragicznego zatargu. Takie stwier- 
dzenie potwierdza jednak tylko prawo Polski do wystąpienia w ob- 
ronie polskiego majątku narodowego, któremu przewrót bolszewic= 
ki szykował. całkowitą zagładę. 

M: ała Polska jeszcze inne formalne prawo do czynnej inter- 
wencii. W momencie swego me artwychwstania nie miała ona jeszcze 
uiormowanego oblicza konstytucyinego, nie żadeklarowata sie iako 
państwo na rodowe, w imię zaś swojej tradycji mogła projektować 
Iną państwowość z narodam z którymi przed rozbiorami po- 
została w zgodnej symbiozie. I z komcepcia taka istotnie wystąpił 
Józeł P.łsuds(ci proklamując federacie Polski z Ukrainą, nie jedno- 
stronnie zresztą a na podstawie ulcładu z Petlurą. Znów możnaby 
długo dyskutować na temat trafności tego rozwiązania, zwłaszcza 
zaś doboru oscby partnera, jednak fakt pozostanie faktem: nawet 
osłorwicna wymrawa kiiowska nie była z naszei strony agresją in- 
listyczną a tylko próbą realizacji formy państwowej, która dla 


nas była czymś i wyp pral tykowanym w ciagu wieków, podczas gdy 
dla Rosii stanowiła zupełnie novum. Albowiem i Rosia wybrała dla 
sielble te wiłaślnie formę, fornię iederacyjnej republ «lllziechklei. 
Ustroicwy przymiotnik nie odbieraj iej sensu A f który 
tkwił w =zafłożeniu federacji (narazie konfederaci ). al się Boże 
tak roiętej 1 wykomywameij w p y Można Jato perwiędzieć, 
że wojna z r. 1920 była starciem się dwóch koncepsyi iederacyjnych 
polskiej i rosyjskiej, z których niestety pierw wyszła z tego 
starcia pobita, Wynik wojny był wprawdy uwieńczony: 
sukcesem militarnym, ale politycznie ozmacza jemte z na- 
turalnego toru caozwoiju i konieczność ograni się dol Ściśle na” 
rodowej formy państwowej. 

W rokowamach pokojowych znalazły się po mei stronie sta- 
ła delegacja polska, po: drugiej sowiecka, reprezentująca fikeyima 
troistość republik rosyjskiej, biołoruskiej i ukraińsk ej, słowo 
fikcja nie jest w danym wypadu m zwośliwym określeniem 
świadczy fakt, że delegacia sowiecka nie umiała nawet stosunku 
wzajemnego: tych reprezentowanych przez nią republik do siebie 
należycie od stromy prawnej wyjaśnić (vide: Dąbskiego „Pokój 
Ryski 1931 r.) Tymbardziej jednak w toku rokowań jak i w tekce 
traktatu pilnie baczyła, aby owa troistość podmiotów prawnych 
swej stronie podkreślić. Tak więc ostatecznie traktat pakoju w Ry- 
dze został formalnie zawarty medzy Polską jeko państwem Ner o7 
dowym a radzieckim: republikami Rosji, Białorusi i Ukrainy. Nie 
trzeba dodawać, że falotyczmie całą gestig w tel sprawie kierowara 
stale i wyłącznie Moskwa, Problem gramic był też od sameco po- 


cząłku rokowań problemem polskim, dla Rosji bo: viem, której on 


ybsdci 


w żadnym wypadku bezpośrednio mie: dotyczył, był i drigo- 
rzędnego znaczenia; Rosji wystarcza! atut polityczny zatrzymania 


u swego rydwanu nomtmaltnych republik bialtoruskiej i ukralńskiej, 
o płynnych ieszczie wówczas nietylko zachodnich ale i innych gra” 
nilcaich. Za. cene zachorwamia, tego atutu w reku gotowa była na Sze- 
roką marżę ustępstw terytorialnych. To też w różnych fazach pro- 
pozycje sowieckie w tym wzętędzie. przybierały różne formy, 
mmiej raz bardziej dla nas kcrzstne, zależnie od taitycznej i st: 
tegicznej sytuacji. Niestety polska dyplomacją nekoniecznie zdała 
wtedy swój egzamin przy waloryzowaniu wszystkich naszych pre- 
tensyj narodowych. Na usprarwiediinytimie jej można powigdzieć, że 
miała: zadanie nad wyraz trudne i jedyne w swoim rodzaju. Po za- 
łamamiu się koncepcji federacyinej trzeba było. nalkreślić ramy pań- 
stwa nairadotwego i w tym celu w terene bardzo obszernym. na 
którym od wieków bez żadnych przeszkód dofacnywala się osmoza 
polskości wśród innych erup etalcznych, wypadało teraz wsrowa= 
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dzić rozgraniczenie terenowe, 
lwy podział tych ziem ma dwie strefy 
_dzął ściśle mówiąc, rosyjską. 


strwamnzaliącie 


mniej więcej sprawied- 
zainteresowań: polską i cu” 


Rozgraniczemiie Ito zpistało: pirzepmorwajdzo! le ostatecznie w trak- 


tacie ryskim i w tej formie zyiskarijo san 
sygiujących ów 


chunku, choć był om dlia niej bolesnym 


układ. Strona polsika: krwiesitjomowata: 


kcię ratyfikacyjuą obu stron 
tego nozra- 
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wykonanym i wiele pozostawiającym do życzenia. Ze tak się spr wa 
prziedstawia, na: to- dowody można znaleźć w analizie rzeczowej 


traktatu, której (próbą postaramy się dać w maibliższym czas'e. 
Linię graniczna, ustaloną w Rydze, przyjęła: Polska jako osta- 
teczną, to jest maksymalna granice ustępstw świadczonych na rzecz 
swoich wsch. sąsadów kosztem swego stanu posiadania uaradowego. 
Traktat ryski daje jei do tego naipelnieisza fommainą legitymacje. 


Albo albo 


W zgiełku wojennym zapomina się często o niedawnej 


prze= 
szłości. Dziś, gdy miliony mężczyzn 'walczą ma, iromiach, a dalsze 
miliony młodocianych, starców i ikobiet zaprzągnięte są do pracy w 


produkcji nk gdy odczuwa się ma: każdym kroku brak 
bagdzych, peimiina często, że „eszcze pare iat temu r 
wojną takież same m rltony fmdzii błąkały się w poszukiwajii 
golgołwiejk „ woliając io pitialcę « chitelb, 
Ale oto staje przed namil perspielkty wa: 

i długotrwałego pokoju. Dęskniąc do tego pokoju, ludzie myśleś jä- 
wet mie chcą 0 tem, że wraz z nim powróci może bezrobocie, 
wieczne niedojadanie męka „Staguacji. Nie, ludzie myślą o lepszej i 
przyszłości i zalstanałwiiają sie mad! tym jalki! dostatek mógłby: zapa- ` 
nowiać ma swiecie, gdyby cala ta olbrzymia masa pracy wyładowy” 
wana (obecnie w produkcji manzędz. niszczenia i ta cyromna liość 
milsizczonego materiału zużyła została nia wytwarzanie dóbr ludzkie- 
go spożycia ma: podnoszenie cywili izacy(inego i kulturalnego poziomu 
żyjawa narodów! Człowiek rwspółcizjesny mie może już sobie wyabra- 
zić, iżby jakikolwiek rząd, który piotra rw czasile woiny zmobili- 
zowiać do wolisika lub pracy wszystkie mozjporządzalne siły. i osiąg- 
naé przez to welktordowy warost produkcii, iżby taki rząd nie potra- 
fit tego samego zrobć w czasie pokojowym, zabezpieczając pizez 
produkcie pokojową wszystkim ludziom zbyt i trwałe zatrudnienie. 
- Możma śmiało ttwileirdzić, że ta myśli stanowi w umyśle każdego 
żollm'emza zarówno mo jednej jak i po drugiej stronie frontu zasad- 
miczą ideę tej włoiny, niezależnie od uczuć paliriotyzmu. 


Z tym marstatwileniem mządy wszystkich krajów muszą się li- 


rychitezgo końca woiny 
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czyć i zaczynają stę liczyć, To też w przeciw rieństwie do tamtel 
woimy obecne projekty i plany w sprawie powojennych stosunków 
społeczno - gospodarczych są nieomal głównym tematem dyskusyd 
na terenie Anglii i Ameryki, W świecie kap'talistycznym dokonywa 
się znamienna :ewolucia. Gdy w poprzedniej wojnie podporządko* 
wywańo przesłanki akponom czne względem politycznym — a trak- 
tat Wemsalski jest dowodem tego, to obecnie wszelki: koncepcje po= 
lityczne są conajmniej kontrolowane z punktu widzenia skutków 
ekonomicznych. Wyrazem tego iest przede wszystkim Karta Atlan= 
tycka, w której ilość e ARE Czo - spolecznych iest znaczne 
wyższa od tez innej tury. W tych różnych projektach i dyskus= 
jach na temat uliemploynieńi” (peimego zatrudnienia) myśl ludzka 
napotyka ma dylematy o wręcz kandymalnym dla całej przyszłości 
miiaczeniu, da: dylematy, co do których toczą się najzacięts 


ze Spór 
ry a których mie rozwiązanie grozić może nieobliczalnymi wstrzą- 
sami, 


Wiponiały rozwój technik) skurczył niepomiernie przestrzeń, 
zbliżył odległość i ludzi, a tym samym pcha fatalną siłą do całlko- 
wamia się gospodarczego iuż mie poszczególnych kraiów lecz całych 
kontynentów. W dzisiejszych czasach złudą jest samostarczalność 
jakiegoś kraju i imfiezale e go od wpływów świata zewnętrz= 
nego. Koncepcia gospodarstwa Światowego mie jest już jakimś teo- 
remem lecz realną koniecznością, bo postulat pelnego zatrudnienia 
urzeczywistnić w żadnym kraju bez ścisłej aaa 0- 
Na  izolacjonizim ogł > sobie 


nie da s-ę 
dowiaj Bać y gospodarczej. 
pozwolć jeszcze tylko — i to miedług imperium Sowieckie, 
— ale iuż mie imperium U. S. Amerykańskie. Ale jak w takim ra” 
zie pogodzić te komieczmości społeczno gospodarcze z zasadą suwe- 
renności i niepodległości muiejiszych państw zwłaszczą państw 0 
gospodarczej monokulturze t. zn. przedewszystkim rolniczych? Od- 
pow'edź może być tylko jedna: pogodzić się to nie da. Albo państwa 


zgodzą się dobrowolnie na rewizię zasad suweremności, Zrazy gnu- 
skrajnej nacjonalistycznej polityki gospodarczej» 


ją z uprawiania 
albo- gospodawmka Światowa ZNOWU pogrąży się w odmẹęty chaosu. 


Alle cóż znaczy rewizia zasad spwerennose i zrezygnowanię. Z sa- 
modziełności w polityce gospodarczej? Może to oznaczać wydamie 
gospodarstwa narodowego na lup międzynarodowych kaptalistycz- 
nych kncernów 1 prolletaryzację całych narodów, których jedyną 
winą jest to, że w swoim czasie nie chčaty lub nie mogły wziąć 
udzialu w zdobywaniu zamonskich obszarów surowcoewych. Dyle= 
mat probuje się rozwiązać przez koncepcię bloków lub iederacyj 
państw mniejszych, jednak jasnym jest że blok racjonalny pod ką- 
tem widzenia politycznym stanowi naiczęściej absurd z punktu wi- 


} 


6 


EE CEZ 


YA yi RC kok waka S a 


S 


ABEN ay 


n hair 


poi my 


A OO PAYDAY TAANS 


dzenia gospodarczego, Dylemat byłby znacznie łatwiejszy do roz- 
wiązania, gdyby na Wschodzie Europy, która jest tylko półwyspem 
Azji, znajdowało się imperium lub kilka państw o zachodnio - euro- 
pejskiej kulturze i ustroju prawno - gospodarczym — a nie Rosia 
Sowiecka. 

Jednak niezależnie od dylematu współżycia narodów powsta- 
je dylemat wewnętrzny w tonie samych imper: ów kapitalisty'cz= 
nych. Ekonomiści anglosascy łamią sobie głowę mad zasadniczą 
kwestią; jak da sie pogodzić realizacia petnego zatrudnienią z za- 


"sadą swobodnej inicjatywy i wolności jednostki, czy ta niewątpli- 


wa korzyść społeczna, jaką stanowi pełne zatrudnienie, nie będzie 
oktupiona zbyt drogo przez słkrępowanie jednostki i skoszanowamie 
calego życia, co w dalszym następstwie może mieć uiemny wpływ 
na całość życia kulturalnego? Etatyzacia życia gospodarczego pro- 
wadzi w sposób nieunikniony do skrępowania wolności jednostki 
pod każdym innym względem a w rezultacie może doprowadzić de- 
mokracię do absurdów t. į. tyramii jakiejś kiki blurokratyczmej, któ- 
ra formalnie najlegalniejszą drogą dojdzie do wałdzy. To też nie- 
dawno londyński „Economist“ postawił kropkę nad i o 
„Przeważająca większość ludności wszystkich krajów ce- 
mi sobie pełne zatrudnienie i związane z nim zabezpieczenie 
bytu osobistego wyżej od wszelkich innych celów politycz- 
nych. Jeżeli systemu liberalnej demokracji nie da się pogo- 
dzić z pelnym zatrudnieniem, wtedy będzie koniec z demo" 
kracją a nasze plany na przyszłość będa musiały na tym 
oprzeć się, że narodowy socializm ub autorytatywny komu- 
nizm wygrają pokój bez względu na to, kto tę woinę wygra“. 
W istocie rzeczy jednak Anglosasom chodzi nietyle o ra- 
towamie liberalnej demokracii, ile o utrzymanie zasad ustroju kapi- 
talistyczmego, którego prawno - politycznymi przesłankami jest 
własność i womość gospodarcza jednostki. Niema jednak rady: 
polityka pelnego zatrudnienia i laossez - faire'yzm wykluczają kię 
wzajemiuie jeśli chodzi o wewnętrzne możliwości każdego kraju. 
To też nic dziwnego. że kanitalizm szuka wyjśca z kryzysu w. 
zmianie zewnętrznych, pozakrajowych warunków politycznych ce- 
lem ufożenia ich w taki sposób, aby przez likwidacię nacjonalzmów 
gospodarczych, przez wzrost możliwości ekspanziji światowej, przez 
wydatne zrwiększemie hamil dzynarodnevesa -vywołać u siebie 
poważny wzrost zatrudnienia z potrzeby zmieniania: zasad ustro- 
ju. Zwłaszcza Anglicy doskonale rozumieją, że ieśli nie uda sę 
stworzyć w drodze aa warunków do szerokiej ekspanzii go- 
spodarczej, będą musieli wkroczyć u siebie w kraju na drogę tak 
zasadniczych reform społeczno = gospodarczych, że oznaczać to bę- 
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dzie koniec ustroju liberalno - kapitalistycznego. W miarę więc, iak 
koniec woiny zbliża się coraz bard. jej, zagadnienia. gospodarcze 
wysuwają się ma azoto debat. W chwili obecnej mamy już zaryso- 
wane 'dość wyraźnie dwie ziasadn.icze koncępoie organizacyjne po” 
wojennej struktury gospodarczej Świata: protekt międzynarodowej 
jednostki walutowej onaz projekt utworzenia międzynarodowego 
poolu dla skupu nadwyżek produkci surowców i stabilizowamia tą 
drogą cen podstawowych sunowców na m.ędzymarodowych ryn- 
kach. W obu sprawach tych Anglicy i Amerykamie mają różne 
punkty widzenia — ich interesy imper abe ścierają sie najbardziej 
w tych 2-ch meunalgicznych punktach a w chwili obecnej sztab 
najtęższych rzeczoznawców angielskich z. prof, Keynesem na czele 
baw w Ameryce dla wynalezienia formuły kompnomisowej. Jeżeli 
jednak można wierzyć w możliwość calkowitego porozumienia imię= 
dzy obu amglosask.mi imperiami, to tnudno uwierzyć, aby w 0r bitę 
takiego. porozumienia daho się wciągnąć imperium sowieckie, bo 0Z= 
naczałoby to calkowite porzucenie przez nie gospodarczej doktryny 
bolszewickiej. Jeżeli zaś Rosia pozostanie poza nawiasem, to po- 
wstaje pytamie, czy unja gospodarcza anglo-amerykańska jest sa- 


ma przez Się zdolna zapewnić krajom europejskim prosperacię i 


pelne zatrudnienie w mamach ustroju liberalno - kapitali istycznego? 

Nie mamy zamiaru na razie wdawać się na tym miejscu w 
Szicziególorwe mozważamia na powyższy temat. Chodzi um o kon- 
iluzje imago rodzaju. Chodzi nam po pierwsze o wskazanie, przed 
jak wielkimi dylematami stoją narody sprzym'ermone w walce o 
pełną realizacie zasad 'wolmości i demokracji, Po dnugie należy spoj- 
trzeć prawdzie w 09czy. Pasmo ustawicziwych kryzysów gospodaT- 
czyich, jakie przeżywał Świat w okresie między dwoma wojnami 
dało asulmpit wielu filozofom i publicysiiom idio twierdzenia, że epoka 
kapitalizmu kończy się, że s im gospodarki: lberaino - kaptatis: 
tycznej zbankrutował, To zdanie — okazuje się — było zbyt po- 
wierzchowine. System tem wiszedi niewatpliwie w stadium silnego 


kryzysu wskutek (tego, że znalazi się w obliczu kollosalnych trudr 


wości: s|potielczmo - politycznych, wynikłych z poprzedniej wolny. Ale 
jest bandzio wątpliwe, czy ita wojma przyniesie ostateczny jego upa” 
dek. Nie jest "wicalle rwylkluiezionie — jest nawet calkiem prawdopo- 
dobne — że nastąpi regeneracja tezo systemu ii że dopiero teraz, — 
po pokonaniu mozlicznych trudności! (politycznych, jakie staty na 
przeszkodzie jego isprawmemu funkcjonowaniu — wykaże on w car 
fei pelni swoja skuteczność, podnosząc w niebywaly sposób ogólny 
poziom bytu materialnego majrodów. Dużo niewatpliwie zależy od 
tego, w jakim stopniu system ten nabierze. cech kapitalizmu uspo- 
łecznionego, a więc dużo zależy ojd postawy i zwartości świata pra- 
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cy, który musi dopiero udowodnić, że jednak hasło międzyńarodo- 
wej sol.darności nie jest biufńemi. 


Trzecia komtikikuzja : 


ma tym i tylko ma tym tle mależy wezpa- 
trywać problemy gospodarcze Polski powojennej, jeśli się nie chce 
budować zamków ma lodzie. Tymczase m za dużo jest u mas buja- 
nia w obłokach fantazji i tworzeni 
bańka mydlana w zetknięciu się z rzeczywistością powojenną. 
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żytku. Można sie tylko pocieszać że nadchodzące słoty iesenne 
wypłoszą tych bohaterów z lasu i wieś będzie mogła odetchnać. 
Na powierzchni życia krajowego dużo szumu ostatnio robi dzia- 
łalmość PPR-owskiej a więc komunistycznej Gwardii Ludowej oraz 
organizacji powstałej z. czionków t. zw. KoPu i części PPSu pod 
nazwą Polskiej Armii Ludowej ( AL). Wykorzystując. perwią por 
pularność PALu w teremie, ci ogłosil., że należy PAL trak- 
łować jako organizację zbliżoną ideowo, a dla większego zamące- 
ma obrazu przemianowali swoją Gwardię na Armuę Ludową (AL). 
Mamy w.ęc w terenie oddziały PALu i oddziaiy ALu, przyczym 
niezmiernie trudno zorientować się, gdzie się zaczyna pierwsza, a 
gdzie kończy druga. Wobec taliei sytuacji niejeden zadaje sobie 
pytanie, gdzie są nasze krajowe czyli rządowe siły zbrolie, dlacze- 
go o nich nic mie słychać? Otóż właśnie o to chodz» żeby Ich nie 
było widać i żeby o nich jak najmniej mówiotwo. Pokażą się, gdy 
przyjdzie czas na ich działanie, bo nie wino przed czasem wykła= 
dać kart na stół, zwłaszcza gdy mamy do czynienia nie z iednym, 
lecz z dwoma wrogami. W swolm czasie — 2 było to wczesną wio- 
sta — my sami na łamach „Orki“ 3stw0 skrytykowaliśmy bierne star 
newisko naszych władz wojskowych wobec iawuych prowokdcyi 
niemieckich i w rezultacie doczekaliśmy się wielu zman na lepsze. 
W dalszym ciągu jesteśmy zwolennikami odpowladan a gwałtem na 


gwalty niemieckie, twierdzimy jednak, Że zw łaszcza teraz, gdy. 


front. a tym samym drugi wróg zbliżył się do nas, naszą akcją pod” 


'zćmna musi cechować nadzwyczaj duża ostrożność w wyborze 


środków walki, abyśmy przyapdkiein n.e przynosili więcej pożytku 
drugiemu wrogowi, niż samym sobie. Rozwniemy i odczuwamy do- 
Skonale watpliwości i zastrzeżenia, jakie mają nasze szeregi Judo- 
we w stosunku do pewnych posunięć naszych czynników wolsko 
wych. Duch naszego wojska pod nejednym względem będzie musiał 
być zmieniony, aby zasługiwał na miado dicna demoleratycznego. 
Jednak nie mamy żadnych powodów do pesymizmu i wierzymy 
mocno, że wiele da się naprawić w drodze rzeczowej współpracy i 
przyjaznej krytyki. Należy przyzmać, że Gen. Sosnkowski wikłada 
rzetelny wysiłek w podnoszenie poziomu fachowego naszej ańmii 
i że szczególną uwage zwraca: ma wzmocnienie podstaw krajowych 
sit zbrojnych. Dalsza usilna praca na tym polu w ramach kompe- 
tenci: i przy zachowaniu zasad lojalności przyczyni się niewątpliwie 
do odbudowy wzajemnego zaufania i autorytetu. 

Tymczasem jednak ośrodki sanacyjde nie przestają uprawiać 
dywersji przez. przypinanie do osoby Naczeinego Wodza swojej 
łatki politycznej. Obóz Polski Waleząqei powitał mianowanie gen. 
Sosnkowskiego jako. nieomal swoje własne, zwycięstwo 1 pompa- 
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PRETO KUNY ZL NE 


W A OLI EŻY WRY ZAŚ 


ja 
j 


stąpił z zupe! 


tycznie oddał się pod jego rozkazy. „Przeglad Polityczny” nie podał 
edmalk, czy i co odpowiedzial mat to gen. Sosnkowski: Nam się zda: 
e, że odpowiedzi może Sie nie doczekać. Ponad to „Przegląd” iwy- 
te nieoczekiwaną pretencią, że Naczelny Wódz powi- 
wnocześn e szefem rządu. 
łe uważała za czasów 
tel, Zresatą argumenty 


nien być w takich czasach jak obecne, rór 
IA więc okazuje się, że to co sanacia za z 
gen. Sikorskiego, to może być dobre obecni 


 przytaczane przez „Przegląd“ są tak śmieszne, że nie warto z vie- 


mi polem zować. Sanacja usiłuje również mącić wodę na tle dekla- 
racji porozumienia czterech stronnictw, którym zarzuca się rzeko- 
mą antykonstytucyjność i chęć wprowadzenia dyktatury cztero- 
partyjnej, Naogół jednak deklaracja została dobrze przyjęta przez 
społeczeństwo jako poważny krok naprzód w konsolidowaniu się 
opinii narodu. Nie wiemy natomiast jeszcze jak przyjęły ią nasze 
emigracyjne koła polityczne w Londynie i czy wysmułty z niej nale” 
żyte wnioski, Kraj czeka ma odpowiedź. 

Jeśli chodzi o. działalność naszego rządu godne uwagi jest eks- 
pose nowego ministra spraw zagranicznych Romera na posiedzeniu 
Rady Narodowej. Minister przedstawił przejrzyście cele naszzj po- 


lityki zagranicznej, kładąc duży akcent na zagadnienie. federacji 


Europy środkowo - wschodniej i na nasz stosunek do Rosii, z której 
stanowiskiem co do naszych wschodnich granic przeprowadził 
grzeczną, ale ciętą polemikę. Z przemówienia wyn kałoby, że sto- 
sunki polsko - sowieckie mie uległy zmianie. ami na lepsze ani też 
na gorsze. Przy tej okazji warto- wspomnieć o ciekawej enunciacji 
oryltyjskiego ministra spraw zagr. Edena, który odpowiadał na in 
terpelację posła Greenwooda (przewodniczącego frakcji parlamen- 
tarnei Partii Pracy), dlaczego p. Benesz mimo tylukrotuych zapo- 
wiedzi nie wyjechał do Moskwy, gdzie miał podpisać sowiecko- 
czechosłowacki! pakt wzajemnej pomocy. P. min. Eden oadnowiedział, 
że dlatego iż deszcze "w roku ubiegłym rządy Jego Król Mości i So- 
wiecki wspólnie: zadecydowały nie zawierać z żadnym z państw 
europejskich odrębnych układów dotyczących stosunków powojen- 
nych: wobec tego p. Bemesza. zawiadomiono, iż iego projektowany 
wyjazd do Moskwy mijałby się z. celem, a wskutek tego p. Benesz 
zrezygnował z. wyjazdu. To oświadczenie posiada wielką doniiosłość; 
gdyż oznacza ono, że Rosja ma związame ręce. jeśli chodzi o spra” 
wy europejskie i nie będzie mogła prowadzić, przynaiumiej jawnie 
dywersii wśród rządów emigracyjnych. Pamiętamy jak w swoim 
czasie Rosja próbowała skłonić rząd iugostowański do przeniesienia 
się do Moskwy i jak niedaleko była od tego, by powołać „rząd 
polski“ z pośród towarzyszy Wandy, Wasitewskiej. Widocznie wów- 
czas rozdrażniona Anglia postanowiła swoje veto i wymusiła na 
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Rosii wspomniane zobowiązanie, w wyniku którego p. Benesz do- 
stał po nosie a, | i P z tym, że Rosia znacznie 


SO : óre e isie tere E im przyfrontowycn i że najwięcej 
na otym 1 ludność polska. Nie wszyscy Polacy chcą stamtąd 
uciekać i należy się maiwyższa pochwała tym, którzy postanowili 
wytrwać ma swoim posterunku, lub zginąć. Foteż składki składkami, 
ale swoją drogą mależy wydanie wzmocnić akcię sam oSboj i 
przystąpić do itępienia rozwydrzonych band ukraińskich, które 0S= 
tatnio przystąpiły do rzezi polaków w Koawelszazyźnie a nawielt pró- 
bują zorganizować to samo ma terenie Chetmszezyzay nie bez ci- 
chego poparcia Niemców. 
Możma mieć podstawy do po SA ne że Niemcy umyślnie 
przyjęli dość blerna: postawę wobec band Hupi iących polską ludność 
i wogóle wobec (bamdytyzmu, aby slteroryzować jeszcze bardziej 
polską opinie istraszakiem komunizmu i odwrócić jej uwagę od mie- 
mieckich mondów mabuników i krajdzeży, dokonywanych mna coraz 
większą iskale. Widząc już bliski koniec swojego panowania miemiec- 
cy funikcjomianiiuszie istali sie łatorwnikami ma niespotykaną dotych= 
czas skale. Wogóle Niemcy obrabowali całą Europę ze złota i kosz- 
towności przy pomocy bamdziej lub. mniej wyrafinowanych metod. 
Jeżeli m sę tego: po wojnie nie odbierze, może sie istotnie spełuić 
gstałtnie promociwio Hitlera: Der Siez wird So Oder so nuser seins 


PRZEGLĄD WOJENNO - POLITYCZNY. 


(15 wrzesień — - paździeru:k) 


Wypadki „wmzieśntorwe dostarczyły opinii publicznej nie byte- 
jakich emocyi a glosy omzejpowiadafące. koniec wojny w Europie 
najwyżej za parę tygodni nigdy mie znajdywały większej wiary, 
niż w ubiegłym miesiacu, gdy alane wylądował! ma koniiszku buta 
apienińskiejgjo, a Niemcy rozpoczęli mia wielką skale skracanie fron- 
tu, Powszechny optymizm przygask jednak nieco, gdy wypadki we 
Wiłoszech. zalczęły. przybierać mileco inny obrót, niż sie spódzie- 
wano. 


Po kiejpitulaciit Ttalkifl uważano, że cate Wiochy beda wnet oku- 
powane przez sprzymierzonych 1 rozpocznie się inwazja! na Bałka- 
hy. Tymczasem alianci wylkajzajii prziesądną ostrożność w wykorzy- 
staniu zamętu i komsiterniacii|, jalka. powstala na calej południowej 
flance miemieckiei. Krótko mówiąc, pozwolili Niemcem opanować 
sytuację we Włoszech, ico ilm isie tym bardziej udato, że POZY: kali z 
powrotem ido: swej dyspozycii Mussoliniego i pawżną częśż dziala- 
czy faszystowskich. Nasza szeroka opinia publiczna wykazała z te- 
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go powodu żywe niezadowolenie i nie br. 


cych Anglikom ślamazarność Nasza opini ESA ej 


5 
og 


p test wogóle biardizo „ahtwii ina i totwo przerzuca: S i akrai- 
ności w drugą. Z jednej simony mamy bezkrytysznych wielbicieli 
a, że wszystko co się dzieje -- klęski 


czy zwycięstwa — WSZ} o jedno — jest przez Angie przewi- 

LE dziane i z góry uplemowane, że ze: strony angielskiej iednym sho- 
j wem pomytek być nie może, natomiast inni są sceptykami i 
lada niepowodzeniu odmawiają Anglikom wszelkich kwal 

| woiennych przynaimmiej ma lądzie. „Prawda jak zwykie ieży po 

i ę rodku: błądzić jest rzeczą dudzką, a Anglicy są ludźmi i poprzed- 


i 
F 
§ 
Ę 
| tej strategii, którzy wważć 
$ 


| nia wojna światowa dost 1 nom niejednego de wina torze 
ci ludzie potrafią być partaczami W tej woimie napewto sa miej- 
szymi pamtacziami, bo się już r ejednego nauczyli, ale błędy już um 
4 przytrafity i przytrafiają. Jednak w wypadku włoskim skt mni ie- 
, steśmy przyznać rację tym weproprawnym , optymistom. Wp” iwdzie 
mie wszyktdko udało się alizmitom tak, jak planowali — przyzm 

do tego publicznie Roosey elt w swym: orędziu do Koma 


wiześmia — me mniej jednak główny cel zostat osiągalst - wy- 
elim'nowanie armii i tloty włoskiej, a tym samym oczyszczenie 
immiego. Wątpiimy natomiast czy w planie aliantów 


leżało zajęcie od razu catych Włoch; mie widzimy, do czego było- 
by to im potrzebne, natomiast jasnym jest, że przy wątpliwych zu- 
| pełnie korzyściach p yli sobie _ wiele  kliopotów, iak np. 
È oskiej żywności i węgla w czasie, gdy flo- 


i Morza Śród 


* dostarczenie ludności w: 
"ia transportowa Sotrzebna jest do przewożenia bron: i amunicji, 
Zalbawmy się tym razem i my w proroków: przepowiadamy 
"więc, że Alianci narazie wogóle nie będą się kusić o zaim ywanie 
-reszty Włoch « dobrze będzie. jeśli zajmą Rzym. Bedac w tej Ta EM 
w posiadani iu okolic Foggi i doskańały ch lotnisk na okolo nie: 
to, o co im główmie chodziło: bazy lotnicze na KOREWIERAJĆ. 
pozwolą panować im nad: południowo - wschodnimi Niemcami i ope- 
rować mad catymmi Balkanami. Dopiero nosiadaląc to sine oparcie 
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je lotnicze, będą mogli rozpocząć overacje we właściwym kierunku — 
"a są nim Bałkany, które są niestychemie ważne, bo szachują 737 
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rówmio Niemcy jak i Rosię. Półwysep bali ański jest łatwy do opa- 
nowania, gdyż dzelni powstańcy „jugosłowiańscy utrulniaćą skutecz- 
niie Sa ruchów nielicznych stosunkowo dyw zyi niemieckich: 


COCKS 


z Batkanów drogi prowadzą do samego środka. Europy. 

Niemcy zdacą sobie z tego sprawę i to stówny powóP skraca- 
mia irontu na wschodzie. Niemcy mają nadzieję uzyskać przez skiG- 
cenie iront poważną kwote rezerw : co 1 inż w tei chwt 
pchają na Batkamy. Ale kołdra Hilema robi się coraz krótsza: któ- 
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rąkolwek część cała zakryje, to wyłazi inna, Linia Dniepru może 
okazać się w zimie całkiem problematyczną i wtelly stanie przed 
generalizacią niemiecką tragiczne pytanie, który frons należy po" 
święcić na rzecz którego? Czy straszenie aliantów groźbą wpUsSZ= 
czem a boiszewików do środka Europy może być skuieszuym szal- 
tażem, gdy Silne armie amglo-amerykańskie staną niosą stopą nat 
Balikanach, co oznacza, że od razu będą mieć po swojej stronie Węg- 
ry Rumunię i Bułgarię? 

Przemówienie Churchilla z dnia 21 wrześw a uie rzuca wiel 
światła na plany strategiczne aliantów — 1 to iest zrozumiałe, al 
zawiera calkiem konkretną zapowiedź stworzeń a drugiego frontu, 
bo front włoski jest według określenia. Churzhutla trzezim ironien, 
a więc przyznaje mu się tylko trzeciorzędne znaczenie. Natomiasty 
bardzo ważne jest to, co pow edział Premier Anglii na temat Rós 
Zapowiedział konferencie trzech mimistrów spraw zagr anicznych: 
która ma uzgodnić wszystkie sprawy między aliantami a Rosją 
wyraził przekonane, że jeszcze przed końcem tego roku dojdzie dg 
wspólmego spotkania jego Z Rooseveltem i Stalinem, Na tej komfe 
rencii „grubej trójki" mają być uzgodnione :e Sprawy, które niq - 
mogiy być uzgodnicne ma komierencii ministrów. church Il podkreś$. 
lt, że wyniki tej konferencji która ma ustalić współpracę z Rosia 
również w zakresie spraw politycznych badą pos adaty olbrzymią 
znaczenie dia catego Świata. Sadzimy, że tak będzie istotnie i to 
razje pozytywnego jak i negatywnego wyi ku konferencji, 

Dla mas i dla całej Europy ogromne znaczenie posiada naraz 
inny fekt polityczny: mianowicie dnia 20 wrześra Kongres Stanów 
Zi. uchwalił rezolucie W której wypowiedzuwł się za współprac 
Stanów w powojien międzynarodowej or wci, która będzie 
miała na celu zabezpieczenie pokoju przed agresja. Wprawdzie del 
cyduijacym Czynnikiem w polityce zagranicznej Stanów jest Sena 
a mie Kongres, nie miej jednak rezolucja ta iest dowodem glębok 
zmiany w opini: społeczeństwa amerykańskiez0, które widocza 
zrozumiało, że izolacionizm jest szkodliwy nawet dla interesów sa. 
mej Ameryki. A 

Nadchodzące z Rosji wiadomości wskazują na wieligie przygh 
bienie -w masach sowieck:-ch, spowodowane ogromnymi stratan) 
s:odem i wszelkiego rodzaju niedostatkiem, lezorzanizacją trans 
portu — i brakiem dnuglego frontu przeciw Niemcom Dia pudrepe 
rowania tych nastrojów Stalin każe ilumimować Moskwe, bić y 
dzwony į strzelać na wiwat z armat przy każdej ukazii zajęca ią 
kiegioś miasta. Przypuszczać należy jednak, że ltdność podejrzew ; 
w tem jakąś „lipe“, bo przy tych Zwyc twach dziwnie brakuj 
danych o liczbie wziętego ieńca í zdobytego „natariału, Nie uleg 
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żadnej watpliwości, że głównym powodem wycofywania się Niem- 
ców na wschodzie jest zagrożenie przez aliantów południa Europy. 
Mimo to Sowiety w dalszym ciągu okazują najwyższe zdenerwo- 
wanie brakiem drugiego frontu, co może być wytiumaczone tylko 
wrudnościami wewnętrznymi. Nawet na kongres Trade Unionów w 
Anglii wysłali bolszewicy delegacje złożoną aż z dziesięciu ludzi 
pod przewodnictwem zmamego gepisty Szwernika, który ©ygiosił 
obszerny referat z konkluzją domagającą się sd rządu angielskiego 
natychmrastowego otwarcia drugiego frontu. Odpowiedział iuu po 
tem Citrine w tomie, na który — jak przyzyuaje sama prasa niemieć- 
ka — nikt w Amgiiń r >0żwoliłby sobie jeszcze rok albu dwa lala 
temu w stosunku do Sowietów: odpow.edział, że Kongres nie czuje 
się kompeltentnym do rozważania takich spraw czysto wojskowych, 
jak sprawa frontu i że dowództwo wojskowe napewno samo wie 
najlepiej, czy i kiedy front może powstać, Później w prasie sow.ec- 
kiej ukazały się kłamliwe insynuacje pod adresem Citrine, co jesz- 
cze bardziej zdemerwowalło opinię angielską. Nie mniej jednak za- 
raz po tem Sowiety zostały udobrnuchane przez zaproszenie ich do 
t zw. komisji Streiy Śródziemnomorskiej, stanowiącej rodzaj poli- 
tycznego sztabu dla cberacyi w tym terenie. Warto zaznaczyć, że 
Sowiety posiadają swojego dyplomatycznego przedstawiciela przy 
t. zw. Komitecie Wyzwolenia Francji który to Komitet uznały de 
iune za rząd francuski podczas gdy rządy brytyjski i amerykański 


"widzą w mim tylko przedztawicielistwo - kolonialnych - interesów 


Francji. 

cata comedia del'arte jaka sie rozegrała we Wivszech trazem 
z utworzeniem przez. Mussoliniego marionetkowego rzadu faszy- 
stowskiego masiałą podziałać ostudziająco ma tych soluszników 0“, 
którzy czekają okazji, aby skapitulować. Toteż z wyjatkiem Fim- 
landji wszyscy trabanci pośpieszył! uznać rząd Mussolii 


KOMUNIKAT 


W związku z kryzysem gobinetowym. spowodowanym smijer- 
cią Premiera i Naczelnego Wodza — gen. Sikorskiego, Krajowa Re- 
prezentacja Polityczna i Pelmoimocnik na Krai Rządu Rzplitej gowia“ 
domśli w lipeu br. Pana Prezydenta Rzplitej, Rade Narodowa i Rząd 
o opinii jednomyślnie ustalonej przez wymienicne krajowe organa — 
opinii, która powinna obowiązywać przy powołaniu Rządu i Naczel- 
nego Wodza. J 

Ocinia ta zawierała nastepujace postulaty : 

1) Kraj pragnie mieć miarodeliny wpływ przede wszystkim na 
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zasady, jakie powimny być stosowane przy óworzeniu Rządu, a 
miamo'weoże : 

a) powinna być utrzymana zasada, przyjęta przez Pana Pre- 
zydenta przy tworzeniu Rządu Jedności Narodowej we Francii w 
dniu 30 listopada 1939 r. w cparciu o cztery stronniotwa — zasa 
da, Wa której Pan Prezydent zrezygnował dobrowolnie z części swo0= 
¿ch uprawnień, stanowiących Jego prerogatywy: 

b) podstawą omganizacyiną Rządu pciwinny pozostać nadal 
cztery stronnictwa, a padstawa programową działalmości Rządu — 
deklaracja pmogramowa z dn. 18 grudnia 1939 r. i 24 lutego 1943 r.; 

c) linia polityczna zmaniego Premiera i Jego Rządu — tak w 
Sprawach polityki międzynarodowej, jak i wewnętrzuej — powinna 
być utrzymania; 

d) Koncepcia Rządu — jako Rządu Jedności Naradowei — 
która to ieldność została zrealizowana w Kraju, powinna być obec: 
nie wceloną w życie ña emigracji: 

e) powinno być rozdzielone stanowisko Premiera i Naczelnego 
Wodza. 


2) Niebezpieczny kryzys, spowodowany Śmiercią Premiera, 
powinien być jak majszybolej usunięty zarówno ze względu na sytu- 
acje zagraniczną, jak i wewmętrzną — w Kraju. 


3) W obecnych warumkach politycznych, skomplikowanych 
przez wrogą akcję, dążącą do obniżenia i zdyskredytowania oblicza 
ideowego Rządu Jedności Narodowei, Kraj uważa za maibardziej 
odpowiedniego na: stanowisko Premiera dotychczasowego Wicepre- 
miera, jako reprezentanta najlczniejszej warstwy ludności — ludu 
wiejsikiego, wyraziciela jego dążeń, pogiądów i pragnień, 

4) Kraj nie wysuwa kandydata na stanowisko Naczelnego Wo- 
dza, pozostawi iając dezycję czynnikom konstytucyinym — przy za- 
chowam u wspomnianej już wyżej zasady przy powoływaniu władz 
państwowych we Francii — podkreślając jedynie, że kamdydata po- 
winny cechować: fachowość, imię w wojsku i niezależność partyir 
no - polityczna, 

5) Narówai z rozgraniczeniem stanowisk Premiera i Naczelne= 
po Wodza należy także rozgramiczyć stanowisko Zastępcy Prezy- 
denta — o ile on iniatby obiąć stomowisko w Rządzie lub w Wojsku. 


Warszawa, dn. 1 września 1943. 


PEŁNOMOCNIK NA KRAJ RZĄDU RZECZYPOSPOLITEJ 


